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brew uchwale 
Bernadott_e usiłuje zlikwidować państwo Izrael i przekształcić 

Palestynę w kondominium anglo-amerykańskie 
f rop ozy cJa utworzenia .~Unii Palestyńsko-Transjordańskiej'' 

NOWY JORK {PAP). - -W Lake Succe56 I wy<:h stosunków pomiędzy Arabami l Żydami Bemadotte zapowiacftł, że w razie odrzu· 
podan:i oficjalnie do wiadomo!k'., że rozjem.:"\ w Palestynie oraz zasady zjednoc-ienia gospo ce.Dla jego projektu „złoży szybko sprawozda· 
ONZ w Palestynie Bern<!dotta przedłoiżył w darc1eqo. Dzięki tej wspólnej platformie opra- nie" Radzie Bezpieczeństwa, daillc tym samym 

• dniTl 28 -:zerwca delegatom żydows~1m i ardb· l cowano propo1ycje jako podstawę do dysku· do zrozumiema, że zaniecha dalszego prawa· 
sk;m nowe pror:Jozycje, które zmierza;q dr; I sji". dzenia mediacji w obecnym sporze. 

~~g~!~~g71~~~si~~~~:r:l{~F-::~~r~~~~~ f N a d u z· y c· ., a u• y b o r c z e w F 1· n I a n d 1· ., zydowsk1ego I a.rabskiego z tym, ze unia ma j fi 
&ię rozciągać na tereny PaJestyny i Trans jor· r . 
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,,~„ Churchilla. 

da~ myśl nowego planu pustynia Negev ma Praw!ca fińska-fałszowała według recepty do Gasperiego 
być _włączona do . państwa arabskiego, podob· MOSKWA (PAP.). Agencja Tass podaje z mat" stwierdz.ono szereg wypadków nadużyć Na konferencji staruych pat\ ł panów w 
n:e iak I Jer-:nol:ma. po<lczas ~dy zach"dn~a . . I wyborczych. Nadufycla te miały na celu sztucz Hadze {obecni liczyli- ponad 60 lat Wdy) 
Galilea ma przypaść Żydom. Ha1fę przew:du1e Helsinek, ze według lnformacil tamtejszych ne wlększenle Uośct gJosów partit prawico- Winston Churchill - mówiąc o Niemczech 
się jako wolny port, zaś Lydde jako wolne lot dzienników ,, Vapaa Sana" l „Tuekansan Sano- wych. _ rozpłakał się. 
ni5ko. ..._,.~...,.~,,.... ...... ~..._....._...._......,....,.....,. ....... ....,..._.,.._...._.. ....... .._... ..... ...,..._,. ..... .._...._..~~~~...._... ...... ..._....._......,.~ ..... ~~w w ww"W 

Bernadotte orol)onuje. ażebv granice obu 
państw omówiono najsampr:t>d przy jego 
współudziale. następnie zaś ustalono def!nityw 
nie przez kom:sję granicznl\. Unia będzie fitala 
na Flraży wspólnvch interesów gospodarc2ycb 
oraz ma utrzymywać wspólne instytucje m 
in. urzędy celne i akcywwe, 1! wreS7cie bę· 

Burzliwe obrady ocj listów fr ncuskicb 
Doły partyjne groią przywódcom rozłamem 

dzie uzgadniała politykę zagranicznlł I ~pól· PARYŻ PAP. - Na zamkniętych po.sledze- /amenlarna nie wypełniła postanowfeit po· 
ne środki obr<'ny. Te wsz~tkie funkcje mają niach narodowego kongresu francuskiE!'f ,ll&rtii wziętych na kongresie w Lyonie. 
być sprawowane u pośrednictwem centralnej socjalistycznej wy1lqpiono wielokrotnie s aa- Delegat Rivet omówił politykę francuską 
rady unii. . • trą krytykq obecnej polityki klerownietwa w Indochinach . . stwierdzając, te Fraru:ja win· 

W sprawie imigracji Bernadotte proponuje .. party;nego. . na była prowadzić rokowania z Ho·Szl-Min· 
ażeby _ w obrębie granic każdeqo z państw Ożywion~ dysku~_Ja wywiązała się ~okół hem. Co się tyc?y kredytów wojennych. to -
_ należala ona tylko do kompetencji danego s~ra_wozdam_a frakc11 parlamentarnej partii SO· zdaniem mówcy - partia soc/alistyczno nie 
państwa. Jednak-ie po dwóch lat.ach od chwili qahs~yczne1 t jej stosunku do kierownictwa powinna się zgndzlć na fakiekolwfek ustę~· 
utworzenia unii każdv z jej alonk6w bedzie p~rty)nego. Delegat dolnej Loary - ~taub - stwa swlqzane z. wydatkami na llnansowanie 
upoważniony do zaźądania od centralnej rany osw!adc'Zył. te jego f~deracj~ WVl>OWiada się j wo/ny w lndochm_ach. . 
unii uczvnienia przeglądu polityki tm!gracv1· pn.eciwko sprawo-zda.ntu. poruewai: frakcja par Dowodem powaznej r6:!:mcy zdań na kongre-
nej drugiego członh. Jeśli rada nil! uczyni te· 
go będzie można przeka?ać sprawę radził" go· 
spodarczo-spolecznej ONZ, celem poW1:'ęc1a 
wiążącej decyzji. 

P.Q.nadto propozycja Bemadotta wzywa do 
pełnej obronv praw relig: jnych I mnielMoScio 
wych przez c-zloników z gwarancją ONZ 7abe? 
piec2enia świętych mtelsc i sied'Zib religijnych 
oraz udzielenie mieszkańcom Palestyny, kt6· 
rzy na skutek konf\~ktu opuścili swe @tale 
mie;sca zamies1kania, praw~ powrotu bP.7. ta· 
dnych oqril;l1iczeń z równoczesnym pełnym od
zy~kaniem wła~m-oścl. 

Faworyzowanie hitlerowców 
w Niemczech zachodnich 

SZTOKHOLM (PAP}. Amerykański r:ar2ąd
ca Prowincji Wtrtembergia-Badenia, Lafolet:. 
te, oświadcrył w pnemówleniu radiowym, że 
b. hitlerowcy i osobv rnan" z sym patil dla na 
rodowego socjali'zmu zajmują kluczowe pozy
cje w krajowych rządach zacboJnicb Niemiec. 

56 proc. obecnych urzędników Prowincji 
Wirtembergia-Badenia naleiało swego a:asu 
do NSDAP, 70-80 proc sędziów I prokurato
rów w tym kraju znanych jest również ze 
swej prohitlerowskiej działalności w przeszło
ści. 

Hr. Bernadotte skierował propo"ZYcle na rę. 
ce Trvgve Lie 1 prośb~ o przekauiniP Ich R11· 

dzie Bezpieczeństwa. w odrę<-•znym liście do Katastrof a I otn ·1cza w Ang11· ·1 gen.eralnego sekretarza ONZ, Bernadotte pl· 
sze m. In.: „pomimo obecnego konfliktu lsfnie· 
je w Palestynie wspólna możliwa dei przyfęrfa O ' t d r · • ł k.lk d · · · · ł f 
platformo do dyskusfi. Jest nią uz.n6nie pT?.ez Wa samo!o Y Z 8FzY1Y Się W powre fZU- i U ZlłSlfłC U pasazerow sp OOQ O 
obie stronv krmiecmości stw„rzenla pokojo· 

Cmowa handlowa 

J~gry zawarły umowr 
z ra~z:ecką streb Niemiec 

LOND PAP. - W niedzielę nastąpiła 

w Anglii olbrzymia katastrofa lotnicza w wy
niku zdenenia się pasażerskiego samolotu 
skandynawskich llnli lotn!c:zych z brytyjskim 
samolotem transportowym RAF. Samoloty zde 
rzyły się w powietrzu l spadły kolo lotniska 
Northolt. Oba samoloty spłonęły dr-s'lczętnle. 

Spośród kllkudziesięaiu pasażerów urato
wał się tylko jeden. 

Z samolotu skandynawskiego wydobyto do 
tychczas 15 zwęglonych ofiar. Na pokładzie 
maszyny brytyjskiej znajdowało się 33 pasa 
żerów, zaś samolot lecący z Kopenhagi miał 
25 pasażerów. Wśród ofiar 'Znaduje się wyso 
ki Jrom'sar:z brytyjski w Mala1ach Gent. 

sie byla wypowiedź Daniela. Mayera, który c4 
wiadczył, :ie rozdźwięki pomiędzy kiarown.tc• 
lwem partil a Jej trakcją parlamentarnq grotą 
rozłamem. 

W c-iasle dysltus'i Il'll. temat polityki wew• 
nętrz.nej omawiano r6wnlet sprawę udmału 
Francji w p-lanle. Mąrshalla. Mówcy starali 11i41 
pr?ekonać d.elegatów o znaaeniu tej „}'Omo
cy" dla Francji; jedna.kże jeden z Ill!ch - Phi• 
lipe - zmuszony był przyznać, ~ Ameryk4• 
nie kleru/q się w wwofef „pomocy" r6tno.l'Od• 
nyml celami, które nalefy tłumaczy<! ,,lch spe 
cjalnymf Interesami". 

Rozwój linii komunikacyjnych 
w ZwiQzka Radzieckim 
MOSKWA, (PAP). - W ubiegłych dwóch: 

miesiącach uruchomio::::io w Związku Radziec
kim ponad 20 nowych pasażerskich lin.li lot
niczych. Moskwa posi. da codzienne połącze
nie powietrzne ze wszystkimi stolicami repu
bLk oraz z większymi ośrodkami przemysło. 
wym.i w kraju. Wt;rowadrono również regu
larną k,:in.unikację pomiędzy miejscowościa
mi wypoczynkowymi południa a miastami 
przemysłowymi Uralu, Sybiru i Azji środko· 
wej. 

Fiasko konferencji 
do spraw .•• · ps?en cy 



• 

Bariera linan§OUJa - na prze•ór I Solidarność Albanii 

Berlińsk· ko_cioł na zachodńim oeniu 
Dzieie chaosu anglosaskiej reformy walutoweij 

(Od spec:jalneqo hore!ipondenta .,,Glo!iu"J 
BERLIN, w lipcu. rozmaitszych trudności - barierę flnan&owq. nione prawo pierwszeń6twa, gdyż musiano ją 

P rogram berliński pod !konlec czerwca był Na przekór inter~om ludnośd pracowni- przyjmować na terenie całego 111iasta, ale roo:-
6tanow~zo prze.ładowany „atrakcjami". czej i na przekór glosom rozsądku została na poczęto wkrótce w dzielnicach anglosaskich o· 

Chaos babiloński, jak określił 6ytuację jeden teren trzech zachodncch dzielnic Berlina wpm- sobliwą agitację wśród tłumu, aby p-0dważyć 
,.,, berlińsk:ch działaczy politycznych, powstał wadzona ·marka zachodnia, tzw. D. Mark z na- zaufanie do tych banknotów tylko dlatego, że 
JP!\Ż w dniu 18-tym czerwca, kiedy to mocar- drukowaną literą „B". _ zostały one wprowadzone pn:ez władze ra-
st\•a zachodnie, spełniając potajemne zalece- Od tej chwili Berlin 6tal się podobny do dzieckie. 
n. a londyńskie, postanowiły odgrodzić Niem- wielkiego mrowiska, w które nagle i brutalnie Agitatorzy n1e służyli wyłącr.nie celom 
cy ~' a.chodnie murem odr~nej reformy walu- r.alknięto kij. Mieszkańcy n ie mogli nadążyć spekulacji. 
t za potokiem zarządzeń walutowych, które za- Z walki walutowej uczyniono hecę po/J-
o~e '. . . . . częly .się sypać z r-ogu zachodniej obfitości. tyczną. 
. L . '«1~0 i': oc~ek1wa1? wpra~dzie JU~ od ~,!'i:~ Zasady finansowe i gospodarcze były dyk:o- Dla podniesieni<\ „groźnej" sytuacji, Ame
~odni ·'.ego kroz:i, a Jednak. hczono 61El w ... ,ąi I wane przez dni kilka nie przez komendantow kanie wypuścili na ulice swego sektoru licz-
1eszczs \z ty~, .ze gubernato!zy 6tr~f zac~1od-1 miasta, ale przez „czarny rynek" berliński, ne auta pancerne, a swoją policję wojskową 
mc.h w (\,St~tn 1 e; chwili zawrocą z ~11eb.ezp1ccz- który w różnorodności obiegających Berlin wyposażyli w ciężkie karabiny maszynowe. 
nc.1 drovi\ I za.;tosu3ą 7..amiast polityki awan· walut potrafił znaleźć dla 6iebie źródło łatwe- Zakłopotany berlińczyk, zdany w dzielni-
turnin.ej \:_ yolit~ę porozumienia ze swoim go zarobku. cach zachodnich na łup „cz-ameg-0 rynku" 
partnęrem\wsuh.odnun. Wytworzyła się sytuacji wręcz paradok- (gdyż w 6klepach nic nie można było dostać), 

J !t n:ecz.ą \zrozumiałą, że w sytuacji, któ- salna, jakiej zapewne nieoglądane jeszcze ni- spoglądał z trwogą na ciągnące przez ulice 
ra t:i wytwor:ąyla przez wprowadzenie marki gdzie przedtem. Marka wschodnia, oficjalnie pancerki, na amerykańskich żołnierzy w bojo
zachodniej, wła~lze radzieck:e nie mogly z za- wprowadzona i uznana rozpostarła 6Woje pa- wych hełmach, na lufy ik.arabinów maszyno
łoionymi rękamli czekać, aż potop zdew_aluo- nowanie na cały obszar Berlina, gdyż mimo po wych i za podszeptem spekulanta oddawał mu 
wanych marek J<t prowincji u.chodnich zaleje czątkowego oporu, komendanci sektorów za- tylko - co wymienione 10 w~hodnich marek 
odbudeiwyWil.ftY ~ trudem pokojowy przemysl chodnich musieli ją uznać za legalny środek za jedną zachodnią. 
w etrefie radz iecliej, zagrażając przedg wszy- płatniczy. Mcuka zaJ;Jwdnia, która 6powodo- Sytuacja zmieniała 6ię jednak krańcowo 
11tkilI1 egzystencji' ludzi pracy. wała cały ten walutowy bałagan, rozpoczyna• po przejściu przez plac Poczdamski lub Bra-

Reforma zacho-dnio. niemiecka wykazała la się w śródmieściu na granicy 6ektorów za- mę Brandenbursk11 do 6ekt<Jru radzieckiego 
już w pierwszych dniach po jej ogłoszeniu, że chodni~h z sektorem radziockim, a kończył~ miasta, gdzie nie było wprawdzie widać para
zamia6t upowiedzaaneigo przez anglosaskich już rnz..J rogatkach miejskich. Obok tych dy wojenno-militarnej, ale za to 6klepy były 
ekspertów finansowych uzdrowienia gospodar- dwóch różnych walut przyjmowano dawne 1 otwarte, a obieg nowego pieniądza - marki 
ki •. 'lla~tąpi w niej cha>i.is, przez zerwanie (z marki. których wartość w gektorach zachod-I' wschodniej najzupełniej normalny. 
kt'nieciności) łączności \ handlowej z obszarem nich zmniejszono dziesięciokmtnie, oraz daw- Ten sam berlińczyk przekonałby się rychło, 
wschodnim, jak równiai. i z Berlinem . ny bilon, którego wartość ·w sektorze radziec- jak kie~ki uobił interes, gdyż na placu Alek-

Wladza radzieokie aamierzały początkowo, kim, 7.e względu na uboższą ludność, chwilo·: S«!ndra (gdzie również gromadzi 6ię czama 
wo pozostawiono b&Z zmiany. i giełda) kurs marki zachodniej stał o wiele ni· 

drogą znacmego zaostJl7 enia kontroli granicz- W te pełne finan6owej nii:pewności i spe- , żej od tej, którą przed chwilą lekkomyślnie 
pej, zapob:~ g~ożącej Berlinowi i 6trefie ra" kulanckiego ryzyka dni, berlińczycy wędro- oddal. . 
dziecldej inflacji, gdy ,jednak środki okazały 6 b N' k ,_ ć . • t . i ' d 

1 
d . . wali masowo z zachodu na W6Ch d miasta, y 1e wiem, to ><:piej potrafiłby odtwor:z:y r·fk nied 'f!YS rcza1ące g y za e ~~e ':'!'ciągu tam wymienić na osobę po 70 marek, potem przebieg berlińskiego chao6U walutowego: e-

l n „111 za rzyma~? n'.1. granicy t mt ;on w zaś niektó~zy bardziej przemyślni ' wrac~ do konomista, czy satyryk; eądzę, że zarówno tak 
s~muglowa'{lych ~znd .1zonn ma~ek, 6 ~o stę ko- 1 dzielnic zachodnich, "dzie mogli j€$zcze otn:y- jeden, jak i drugi znaleźliby tu dość materia
n1edczne'. ze f~'""' 0~ yosp~ arczic prze[:/0 • mać oo 4(} zachodnich marek na 6Wój dowód. łu do w·nikliwej obserwacji. 
w'.1 zeme re 0 : _Y wa u O\WeJ na 0 sz~r~e i~· Wprawdzie marka wschodnia miała zapew- Leopold Marschalc 
m:l!C' wschodn1ch, ara.z w samy.ro Berlinie, kto· 
ry nie mógł, jak wyE;pa, trwać nadal samotnie • 

•sr::ro~:!1~~l~~::~~a:::~::na w strefie ra- , Lelio Basso ostrzega socjahstów włoskich 
dziockiej musiała za.t~'m objąć i cały obszar d h• • • k dl •• 
Berl:na, co z~taln z : zadowoleniem przyjęte prze moc lllOCJGml „prawego S rzy a 
p.rzez ludność. RZYM (PAP). - Dotychczasowy sekretarz Bl!Mo zwraca jednal-ie uwagę, że prawe 

_ hJ.e. .nie. dłu.g" h:w.ała radość Berlińczvk6w: Wło"lkiej Partii Socjalistycmej - Lelio Ba&.W, skrzydło party}.ne przerod'zllo si~ z luź;nej gru
kO'me'ndan.d ·6ehorów ~achodruch, «Kóil.ty'nu\j- który ustępuje ze swego stanowiska, opubli- py w zorganizowaną frakcj~. która po dow~· 
jąc dzieło rozbicia Nierrtiec, poetanowili i w lrnwał artykuł po:i:egnalny w dzieooiku „.Ąvan nej w Genui porażce - pr-zygot-0wuje się po-
5a!ll-Y.m Berlin.ie stworzyć n'lieżoną kokami naj li". Basso podkreślił fakt, że na kongresie par nownie do 6ięgnięcia po władzę. Dlatego też ,._--•• ••••11••••-•••„••••••• tyjnym w Genui zdołano opn.ec się niesłycha- - przestrzega Basso--6ocjaliśei włoscy, wier-

Amerykańska bn~eta 
zalewa zadodnie lfemcy 

BE!tLIN (PAP.). Jak don°'e;ą z Frankfurtu, 
w z!lch.odnich Niemczech toczy się walka po
między amerykańskim koncernem samochodo
Wym „Generals Motors" a niemieckimi 1firma 
mi automobilowymi. Ceny za samochody ame
rykańskie utrzymuje się sztucznie na niższym 
poziomie od cen za najtańsze samochody nie
miaclc.ie. 

nie silnym presjO<IIl i odeprzeć ofensywę pra- ni dotychczasowej polityce partii, powinni ui
wego skrzydla aocjalistyczneqo. Kon1Jres za- chować czujność celem zapewnienia utnyma
twierdzil przeważającą większością decyzję nia i wzmocnienia zjeiinoc7ónych sił demo-
zachowania jedności partyjnej. kracji. 

Gospodarka planowa w Rumunii 
Powo~anie rządowej komis!i odbudowy 1espodarczej kraJu 

BUKARESZT (PAP) . - Przy rumuńi.kiei Ta-1 Z chwilą powstania tej komisji zak.ońC?.Ono 

z rezolucją Biura informacyjnego 
MOSKWA (Obsł. wł.). - „Prawda" donosi 

z Tirany, że Kon-Jtel Centralny Albańskiej 
Partii KoJT,unistycznej opublikował komuni
kat, zawierający pełną aprobatę rezolucji 
Biura Informacyjnego w spawie sytuacji w 
Jugosłowiańskiej Patii Komunistycznej. Cen
tralny Komitet Albańskiej Partii Komunisty
cznej - ~zytamy w komunikaĆie - surowo 
potępia postępowanie kierowników Komuni
stycznej Partii Ju'{osławii, którzy zdradzm 
zasady marksizmu-leninizmu i obóz socja1i
styczny oraz rozpoczęli otwartą walkę z wiel
kim krajem socjalizmu, z.. partią Lenina-Sta
llna i z obozem antyimperialistycznym. 

Kierownicy Komunistycznej Partii Jugosłn
wii zdradzili świętą spr::awę bohaterskiego i 
bratniego narodu jugost:owiańskiego i pchnęli 
Jugosławię na drogę, wiodącą do katastrofy. 
Komitet Centralny Albańskiej Partii Kgmuni
slycznej zawsze znajdował się w stanie ko:r
fliktu z kierown;ct\·1em Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej, które usiłowało narzu
cić Albanii swoje własne met-Ody I swoją 
zdradziecką trockistowską politykę. 

Komitet Centralny Albańskiej Partit Komu
nistyczne} zarzuca kierownictwu Jugosłowiań
skiej Partii Komunistycznej dążenie do prze· 
kształcenia Albanii w kolonię. Komunikat 
;twierdza, że narórl albański pozostanie wier
ny . sojuszowi, wiążącemu go z Jugosławią, 
lecz nie z jego obe~.iym antyludowym I anty-
marksis~kim kiMownlctwem. • 

Komunikat w końcu podkreśla, że Komuni
styczna Partia Albanii będzie nadal współ
pracowała z demokratycznym i antyimperi"· 
listycznym obozem, na którego czele kroczy 
Związek Radziecki. 

SOFIA. - We wszystkich miastach Bułga
tii odbywaj!\ się plenarne posiedzenia komi
tetów i lokalnych organizacji bułgarskiej ro
botniczej partii komunistów. Na posiedzeniach 
tych powzięto uchwały, aprobujące w całej 
pełni rezolucję Biura Informacyjnego. 

I. 
BUKARESZT. - W całej Rumun!i odby

wają się r.ebrania lokalnych organizacji ru
muńskiej partii robotniczej. Na zebraniach 
tych podejmuje się uchwały, zawierające cał
kowitą aprobatę rezolucji Biura Informacyj
nego. Aktywiści i członkowie Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej witają 7. wdzi~cznością inicja
tywę Centr1lnego Komitetu Wszechzwiązko
wej Partii Komunist:rcznej ZSRR w demasko
waniu zdradzieckiej polityki kierowników Ju
gosłowiańskiej Paru Komunistycznej. 

• 
KOPENHAGA. - Organ duńskiej partii 

Pracuj<l<'Y w niemieckim przemyśle samocho 
oowym rooomicy są coraz barW:iej zaniepoko
jeni faktem, że przemysł ten jest uzależniony 
w większości od zagranicznych kapitałów, 
wśród których amerykańskie odgrywają dom!
n'Ującą roię. 

dz.ie. mlnMitrów powoł'.1'11~ do życia r~qdo"."q .Iw I dzialalność wyższej rady gospodarczej oraz 
m1s1ę planowania, ktorej zadamem oędz1e t.n- k . r db d k . . i t b'l' „ 
formowanie rządu o stanie gospodarki naro- .oml6 i o. u owy e onom1cznei 6 a I ,zac11 
dowej i jego potrzebach. Komisja ma wypra· finansowe]. Cala prasa rumuńska zwraca zgo
cować ogólny plan gospodarczy, zgodinie z dy ' dnie uwagę na olbrzymie z.naczenie powołania 
rektywami oraz polltyczno-ekonomicwymi ce- nowej komisji dla odbudowy gospodarczej 
!ami zakreślonymi przez rząd. kraju. 

komunistycznej ,,Landog Folk'' podkreśla, że 
krytyka i samokrytyka jest niezbędną bronią 
w walce o postęp. Błędów nie należy ukry
wać, pogorszyłoby to bowiem tylko sprawę. 
Robotnicy całego świata, walczący o socjalizm 
rozumieją rezolucję Biura Informacyjnego. W 
głosach entuzjazmu prasy burżuazyjnej znaj
dują oni potwierdzenie słuszności krytyki 
Biura Informacyjnego. Rezolucja Biura In
formacyjnego świadczy o tym, że kierown:cze 
siły socjalizmu nie dadzą się zaskoczyć. 

Siły te są dostate<:zn:e wielkie, by otwarcie 
demaskować błędy tych, którzy opuszczają 
drogę, wiodącą do socjalizmu. 

Do Zareczanska przybył nowy komendant, 
Był to nowy oberlejtenant Schultz. Gdy za
poznał się z atmosferą panującą w mieście zro 
zumia:ł, że partyzanc: mają stałe oparci~ w 
miejscowej ludności. Postanowił „wykorzenić'' 
zło w zarodku. Już w pierwszych dniach urzę 
dawania nowego komendanta na rozkaz jego 
rozstrzelano setki niewinnych of:ar. Tym 
niemniej, nie zmn'ejszylo to niebezpieczeń
~>va ze strony partyzantów Wtedy Schultz 
postanowił działać radykalniej. Ale obrał do 
tego zupełnie inne metody. Zamierzał olśnić 
„liberalność" swoich poczynań. Zresztą otrzy-
mał z góry polecenie „opracować odcinek kul 
turah1y''. . 

kultury na gruncie zarecza1\skim. ·Pewnego 
dnia Greczuchin został wezwany na dłuższą 
pogawędkę przez komendanta. Nazajutrz bur
mistrz zaczął eqergicznie rozpytywać wszy· 
stkich napotkanych miejscowych ludzi czy 
gra kt-0 z nich na bałałajce gitarze lub w 
ogóle na jakimś i nstrumenci~ muzycznym. 
Na murach miasta ukazało się dziwne 1 nie· 
codzienne o~!oszenie: 

,,Uwaga! Przeczytaj i przyjdź do nas! 
Zarząd Miejski ogłasza, iż celem krze-

1vienia kultury i ośw'.aty na terenie mia
sta w porozumieeniu z dowód2l~wem miej
scowego garnizonu, przystępuja się do 
organizacji orkiestry instrumentów Judo· 
wych oraz kółka amatorów sztuki scenicz 
nej. Wszystkich, pragnących wzi ąć udział 
zapraszamy na zebranie organizacyjne, 
które odbędzie s:ę w sali miejskiej. Nad
mieniamy, że biorący udział w krzewie
niu kultury będą zwolnieni od wszelkich 
innych prac''. 

Na teren'e miasta zjawił się mały czlowie 
czek o niespokojnych ruchach. Był to godny 
następca zdrajcy Pietrowa, którego N:emcom 
udało się wyszukać wśród zbiegłych z wię. 

zień kryminalistów. Nazywał się .Greczuchin. 
Ludność Zare'czańska pamiętała jedną ze 
sprawek tego Gteczuchina, polegającą na 
okradzen'. u miejscowej spółdZ:elni. Dostał się 

edy do więzienia zniknął na dłuższy 

as z horyzontu. 

Zareczanie przeczytali ogłoszenie, ale nikt 
z nich nie zjawił się o oznaczonej godz:n:e 
do sali miejskiej. \Vl.edy Schultz jeszcze raz 

omendant Schultz bez namysłu miano· zawezwał do siebie Greczuchina i rozkazał 
owego Greczuchina na stanowiska bur-1 mu „wyjaśnić'' w należyty sposób ludności 

rza miasta. Był to właśnie człowiek, na jaki cd ma opleka n'.emieckiego dowództwa 
ego mocno liczył w sprawie .,krzewienia" nad kulturalnymi potrzebami miasta. Gre-

czuchin wlot zrozumiał komendanta. Naza. , zanucić dość przyjemnym, lecz nieco ochryp
jutrz do zarządu miejskiego sprowadzono tym baryl'..onem. Podnio.sle. słowa piosenki na 
pod eskortą kilku miejscowych młodych lu- ,rozkaz komendanta od razu przetiumaczył 
dzi, o których było wiadomo, iż kiedyś grali na rosyjski burmistrz Greczuchin. Kierow
na bałałajkach i gitarach. W liczwe tych nik orkiestry, stary 1 na w pół ślepy 75-letnl 
nieszczęśliwych „krzewicieU." kulttłry znala- tlliczny harmon!sta zareczański, ściągnięty 
zła się również Szura Iwanowa. Energiczny przez Greczuchina z domu noclegowego uro

Greczuchin zmusił wszystkich sprowadzonych czyście przyrzekł, że za tydzień piosenka zo
by podpisali zobowiązanie, pod strachem wy stanie wykonana przez orkiestrę w obecności 
wiezienia do Niemiec, że będą grywali w komendanta. 
ork:estrze oraz kółku amatorskim. Z organizacją kółka dramatycznego poszło 

Na zebranie organi7.acyjne orkiestry przy- nieco gorzej. Wprawdzie nielicznych ~orów 
był sam komendant. Obejrzał uważne prze· sprowadzono pod eskortą do energicznego 
~traszone dziewczęta i wygłosił dłuższe prze- burmistrza, ale wśród tych przestraszonych 
mówienie, w którym z naciskiem podkreślił amatorów sztuki scenicznej nie m )?..Ila było 
zamiłowanie narodu niemieckiego do muzyki. odnaleźć żadnego, ktoby mógł pokierować 

próbami i wystawiać sztuki_ Qreczuchin t>ył 
- Nasze dowództwo - rzekł uśmiechając w wielkim kłopocie, z którego wybaw!l go 

się - chce zbliżyć wasz dziki naród do źró· stary harmonista. 
del prawdziwej kultury. Członkowie orkiestry - Przed wojną - powiedział burmistrzo
oraz kółka dramatyczne będą cieszyć się oso- wi suruszek - kierownikiem kółka drama
bistym mo:m uznaniem. Pragnę, abyśc:e zro- tycznego 6ył jeden stary agronom. Nazywał 
zumieli wyższość naszej kuli'!.ury. Będziecie się Szarapow„. 
wszyscy otrzymywać po 25 gr chleba więcej. - A gdzie ·go można teraz odnaleźć? _. 
Niemcy niczego nie pożałują dla podniesienia przerwał mu Greczuchin, który obdarzał sta„ 

waszego poziomu kulturalnego. rego harmonistę wielkim zaufaniem. Podob• 
Po zakończeniu uroczystego przemówien'.a no, niegdyś ten na wpół ślepy staruszek był 

przystąpiono natychmiast do próby. A po jednym ze znanych na południu Rosji „ka
trzech tygodniach orkiestra w pełnym skła- siarzem". Ta właśnie okoliczność wzbudzała 
dzie została wezwana do komendanta. Na szczególną sympatię w panu burmistrzu. 
rozkaz Schultza wykonano jakiś marsz, któ- Harmonista zamyślił się chwilę, a po tym 
rego Schukz wysłuchał z wielkim zadowole- , wycedził przez zęby: 
niem. a burmistrz Greczuchjn nawet zmru· - Posadzili go przed samym wybuchem 
ż~ł w z~chwy~ie ~cz.y wyrażając '!" ten spo-1 wojny, a moż: już wtedy, kiedy wojna się · 
sob swoJe uwielbienie dla muzyki. Pan ko- 1 rozpoczęła. Nie pamiętam dobrze, jak tam 
men.dant nawet .raczył ~db:jać takt obcasaT?i I z n'm było - widocznie pamięć zawodziła 
swoich olbrzymich butow. Na zakończenie 1 starego, gdyż dodał zaraz: - zda.Je się że 
Sclmltz poprosił, aby orkiestra nauczyła się ten Szarapow zdefraudował coś czy tei po 
jego ulubionej p 'osenki: „Za tabliezk~ czeko- '. prostu ukradł.„ A svmpai~yczny był człowie-

lady pocałować ciebie jestem rada"... Owe ·czek i dobrze sztuki wystawiał - westchnął 
wokalne arcydzieło komendant raczył sam l stary harmonista. 



Kronika Pabianic Pierwszy zjazd krajowy przodowników „S P" 

I<.OMU WINSZUJEMY 
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-· ;-; :3: Antoniego 

KINA 
0LONIA" - „Oflag XXVII" 

:-o:sOTNIK - „Zwycięzcy step<Sw"' 

W niedzielę 4 lipca rb. odbył się w War-1 cławia, Szczecina i Żuław. Na czoło pracują· 
szav.'ie pierwszy ogólna-polski zlot przodowni· cych, brygad pod v..:zględem wyników pracy, 
ków brygad „Slużby Polsc€", Na zlot przybyli nauki, dyscyplmy 1 po rząd.ku . wysunęła s i ę 
ministrowie: Rasinek i Kact.orowski, wicemi- 21 brygada. :wrocławska, osiągając. 511.4 pkt. 

. . . . na 630 mozhwych. Za mą podąza brygada 
nister. obrony ~arodowei gen. Spychal~.k.i, wi- Nr 3, która oii<iągnęła 510,9 pkt. We wszyst· 
cemi.;mste;r ośW'laty x:rasowska, ~r~ew-0dn1~z.ą· kich bry11adach - 6twierdził plk. Braniewski 
cy Centr.alnego Komitetu Jednosa Mlodziezy - panowało pelne zrozumienie zadań, jakie 
gen. Zarzydd i. lie2nie zapr06zeni go-ście. przed młod7.ieżą postawiła odbudowująca się 

Entuzjastycznie witany przez mł-0dzież za- Polska Ludowa. Wyrófolenie w pracy i prze
gaił zfot komendant główny powszechnej or· kazanie sztandaru przechodniego komendy 
ganizacji ,,Służba Pol6Ce" płk. Braniewski. głównej „S. P." - 21-ef brygadzie wrocław

„z wdzięcznością wspominać będzie juna- sklej, która wiele wysiłku włożyła w prace 
ków - powiedz:iał płk. Braniewski - ludność przygotowawcze do Wystawy Ziem Oc4yska
znad Wi6ły i Warty, ludność War5zawy, Wro- nych, nabiera szczególnego znaczenia, ;ako do 

Otwarcie kolonii letnich 
_p. z. P. B. w Kolumnie 

DY.ŻURY APTEK W sobotę dnia 3 lipca br. o godzinie 1 liły oddać całkowicie zdatne do użytku 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowal- 14-ej odbyło się uroczyste oti.ivareie ko- budynki i urządzenia już w końcu 

d iiej, ul . .Armii Czenrcnej 37. Ionii letnicn w Kolumnie dla dzieci czerwca tak, że dziatwa mogła przybyć 
'frit:I:w;;:m:rm'-"R'l'.Wfrii%l:18',~'1~;.w<tn~l'W&~~NZ. pracowników PZPB w Pabianicach. Z do· całkowicie wykończonego gmachu z Ż.l•CiO Partii parominutowym opóźnieniem nastąpiła ju.ż .~ ~niu_ 1 Upca. Na t;renie k?lonłi 

":J1 • częsć oficjalna uroczysto.ści, w które], ~1e_sc1 si~ siedem. budynkow, .z ~orych 
REORGANIZACJA KOł,A PPR po odśpiewaniu hymnu narodowego na p1ę~ _za1ętych Jest n.a s1p18:ln1e, w 

PRZY FABRYCE PAPIERU I . . . . dwoch pozostałych znaJdUJe stę kuch-
W PABIANICACH st~p1ły przemowienta - ob. ob._ Czarnow nia wyposażona w szereg nowoczes· 

Z •.. t K •t t M .. k' sk1ego, starosty Chorodecktego, oraz nycłi aparatów. W drugiej części tegtJ 

PPR 
tntcbJ~ yłwy b otmt edbu ł 1~1JS teóglo kierownika kolonii Sierosławskiego. Po n~wego budynku znaJ·duJ·ą si"' umywal 

w t:. 1eg ą so o ę o y o s ę og - - . . . . , ... 
ne zebranie członków PPR przy Fabry cz~ści ofi?Jalne~ na.st~~1ly. występy, ~a nie, nat:iysk1, .1 ubikac~e. Drugi bu?Y: 
ce Papieru, przy udziale członków PPS ktore złozyły się p1esn1 1 deklamacJe nek za~ęty _Jest. na. J_'.ldaln_ię .. Dztect 
i bezpartyjnych pracowników fabryki. dziewcząt, przebywaiącycłi na kolonlt. oti:zymuJą. dziennie p1ęc. 1;>0silkow lącz-

wód stosunku rnlodz1efy du sprrH1 y naszych 
gr'.lnic zachodnich. 

Brygady „Służby Pols<" e'" poszcrycić sią 
mogą poważnymi os i ągnięoa mi w pierwszym 
turnusie swej dz i ałalności. Wy&Hkiem juna· 
ków zbudowano 60 km wąsko- i 6zerokotoro• 
wej !init kolejowe]. usurnP, tn 200 tys. m sześc. 
gruzu, oczyszcrnno ponad 4 mil. cegieł. wy· 
kopano 263 tys. m s'Ześc. t1em1 i 30 km rowów 
rue!ioracy jnych ", 

Po podsumowaniu osiągnięć iunakńw „SP" 
płk. Braniew6ki wezwał w~zystkich prrodow· 
ników pracy, aby dośw 1 cidczeme zdobyte w 
szeregach „SP" przen i eśli do dalsze] swej pra· 
cy przy warsztatach na roll i w szkole, 

Junacy zgotowali komendantowi głównemu 
„Służby Polsce" serdeczną owację. 

Uroczystfgo wręczen i a szli10daru przechod· 
niego komendy głównej ,,SP" 21-ej brygadzie 
wrocławskiej d0ko1rnł wicem inister obrony na 
rGdowej. gen. Spychalski. Generał stwierdził 
w swym przemówieniu, że junacy . .SP" stano· 
wią cząstkę młodzieży polskiej, która w swych 
milionowych s-zeregach podejmuje dzieło roz· 
woju Polski Luc!-0wei, prowadząc ją do so<:ja• 
llzmu. „Jesteście tą młodzieżą - stwierd7.ńł 
gen. Spychalski - która będzie w swoim ży· 
ciu korzystać z osiągnięć nowe/ odrodzone/ 
Polski Ludowej. Ażeby dalej odnosić zwycię• 
siwa w walce o rozwói kro;u, trzeba widzieć 
jasno cel wysiłku narodowego, wytyczaneg<J 
przez partie Ludu, jednoczące się partie robot• 
nicze i partie chłopsk e, wytyczanego przez 
jednoczące się organizacje młodzieżowe" •• 

Przedstawiciel Wojew6dzk1ego Ko· Następnie zaproszeni goście zostali o- ne] wartosci 2800 kalor1L 
mitetu PPR tow. Kubicki wygłosił re- prowadzeni po terenie kolonii i poszcze W tym roku przewidziane 

Gen. Spychalski wskazał dalej, że d111 rea· 
lizacji pełnej odbudowy kraju potrzeba zorga~ 
nizowanych sil moldzieży polskiej i zrozu• 
mienia, że przyszło§{; ludu polskiego zalety od 
postawy młodego pokolenia, które zerwać win 
no z biernością J zacofaniem, a całym swym 
entuzjazmem włąayć się musi do wielkiego 
W-y5iłku nanej klasy rQbotniczej, postępowe• 

są dwa go chłopstwa I inteligencji. Młodzież musi być 
świadoma, że w walce o dalS"Zy rozwój kraju 
zlaman.p ostatecznie siły reakcyjne, niem.liiej 
}ednak resztki tych sił parostaly ·jeszcze w 
mieście I na wsi pod postacią spekulacji, n.ie· 
róbstwa i pasożytnictwa. 

ferat na temat jedności organicznej gólnych pawilonach. turnusy miesięczne dla dzieci. 
p~i robotniczych. i-:o :re~er~~ie w Ptlł!. Jeszcze trzy miesiące temu wszyst· Całość terenu kolonii sprawia bardzo 
kc!e " spra~ orga~tzacyJne . postano: kie budynki były całkowicie zniszczo" dobre wrażenie I można mieć nadzieję, 
w1ono zorgantzowac koła zmianowe I . . . . . -
owołać do życia Komitet Fabryczny ne I wówczas przypuszczano, ze prace ze dzieci znaJdą tu wypoczynelt po cało-
~ skład którego weszło 7-lu towa~ restauracyjne trwać będą do końca lfp rocznym przebywaniu w muracli mfa· 
rzyszy. ca. Usilne starania robotników pozwo-1 sta. 

.Wieś czeka na .lekarzy! 
Stan lecznictwa na wsi polskie) musi ulec poprawie · 

Stan leczenia na wsi - pozostawia Związek lekarzy powziął w swoim I Mamy nadzieję, że zagadnienie wła· 
jeszcze dużo do życzerua. Głównym i czasie uchwałę, że każdy lekarz poświę.· 1 ściwego osiedlanie lekarzy jak i zagad
zasadniczym powodem tego jest brak ci 5 godzin dziennie na pracę spovcz;ią. li nienie obowiązku pracy społecznej oraz 
odpowiedniej liczby lekarzy, którzy po- Wielu lekarzy poświęc:i. cały swój czas właściwej polityki szpitalnictwa znaj
święciliby się niesieniu pomocy --dla pracy społecznej i wogóle nie ma pry- dą niebawem właściwe rozwiązanie w 
ludności. Rzadko naogól się zdarza, watnej praktyki, ale wielu lekarzy znów postanowieniach odpowiednich czynni
aby chłop się leczył. Lekarza z z~..sady od pracy w ośrodkach społecznych ków - tym nie mniej sprawą tą. winny 
wzywa się już do umierającego, kiedy wykręca się poil dziesi1t1ciem pretel.:- się bardziej sumiennie zająć .organiza-
rneczywiście nic choremu nie może stów. cje zawodowe lekarzy. 
pomóc. Do szpitala odwozi się też cho- W naszym województwie smuQiym K. I. Zaleyski. 
rych już w beznadziejnym stanie, a do przykładem jest Rawa Mazowiecka, --w-·------------
niemowląt lekarza zwykle się nie wzy· gdzie na 1~ lekarzy tylko dwóch pracu
wa. je społecznie, a dziesięciu pracuje dla 
. Dzieje się tak w głównej mierze dla- prywatnej klienteli. 
tego, że wezwanie lekarza na wsi po- Niestety, nie ma dotychczas odpo
ciąga. za sobą olbrzymie koszty. Często wiedniej u.stawy o przymusie pracy spo 
wizyta lekarska kosztuje kilkanaście łecznej dla lekarzy i o przymusowym 
tysięcy złotych. Rodziny chorego 1 sam osiedlaniu lekarzy na prowincji. Wsku
chory zwlekają więc z wezwaniem le- tek tego mamy takie wypadki, że w 
karza do .chwili, gdy pomoc ta jest już wieluńskim są ośrodki zdrowia, są 
spóźniona. · mieszkania i odpowiednie warunki dla 

Wie!lci z kraiu 
AMERYKA RóWNIEż Ui!PORTUJE 

Z POLSKI 

Amerykański statek ,,Morm2.omeił"" 
zabrał z Gdym do Nowego Jorku droh
nicę, składającą się z pierza pościd1 i. 
we~o, tkanin impregaowanych oraz za.. 
bawek. Ladunek zah-upiony został 
przez prywatnych od!1iorców amery
kańskich, którzy nawiązali kontakty z 
przemysłem polskim podczas tegorocz
nych Targów Pozr.ańskich. 

Gen. Spychalski wskauił młodzieiy, że jej 
praca jest w!etkim wkładem w umocnienie s.i· 
ły Pol6k1 Ludowej i utrwalenie pokoju. W pra 
cy tej i walce - powiedział gen. Spychalski
ma.my potężne siły sojuszn.iae w narodach: 
Związku Radzieckiego ł państw dem<>kracji lu 
dowej. W świadomości, że jesteście przodu• 
jącą s ilą naS?.ej młodzieży - zakończył swa 
przemówienie gen. Spychalski - wzywamy 
was, abyścle po powrocie do waszych wsl J 
miast~zek podięlt wysiłek nad podniesieniem 
poziomu waszego otoczenia, a w ten spos6b 
I ca.lej Polski. 

Po p~emówienlu gen. Soychalskiego dl1!90 
ro?:bl'"lmiewaly omyk.i Junaków na cześć pre• 
zydenta R. P. Bolesława Bieruta, na cześć Woj 
ska Poln.ld eoo i '~dności młodego pokolenia. 

Po odczytaniu specjalnego rozkazu kom~· 
danta głównego „SP''. ogłoszonego na ~n: 
czenie pierwszego turnusu pracy brygad ,,SłuZ 
ba Polsce", minister Rusinek, pik. Braniewski 
I gen. Zarzycki wręczvit przodu;ącym frmakom 
nagrody J odznaki. Przoduiacv ;unacy otrzy· 
mall ponad 100 rowerów, ofiarowanych przę2 
ministra Rusinka, ponad 40 zegarków od ko· 
mendy glówne;, oraz liczne naqrody w postaci 
odzieży, kostiumów sportowych. ksfqżek f bi· 
blioteaek. Przodownlcy pracv otrzymali rów· 
nież dyplomy f odznaki za osiągnięcia w po
s zr 70cróln ycb dziedz mć'!<:h P'"CY „SP". 

W tm:eniu nagrodzonych , starszy jun.lik 

21 wrocławskiej brygadv serdecznie podzię· 
kowal komendz!e głównej „SP" t rządowi ~a 

opiekę I naukę, stwlerdzając w !mieniu wszy• 
stkir.h junaków. że uczestnicy pierwszego tur• 
nusu nie usianą w pracy dla Polski Ludowe/. 
Przemów/enm 1unoka toworzyszyfy gorące o
klask! wazystk!ch uczestników zlotu oraz o
krzyk: na cze§ć Polski I.udowej l fednoścl mlo 
dzieży. 

Po części oficjalnej zlotu odb-yla slę bo~· 
ta część artvstvczna. 

Stan zdrowotności na wsi może ulec lekarzy, a.le nikt z ~ekarzy nie chce sif 
poprawie tylko przez rozwój społecz- tam osiedlać. W w~eluńskim na 176 ty
nego lecznictwa. Więcej przychodni sięcy mieszkańców jest 11 lekarzy, w 
u~iejskich, więcej ośrodków zdroioia, kutnowskim na 100 tys. mieszk. jest 
gU.zie za niewielką opW,tą, a nawet bez- dwa razy tyle - b:> 23 lekarzy. 
p'latnie chory może znaleźć pomoc i Osobną sprawą jest również niewła
opiekę, tak jak to jest już w wir;.7<-szych ściwa polity7w, nif'kfórych szpitali. 
mi~tach. Swiąto Spółdzielczości w Łasku 

Zakładanie ośrodków zdrowia czy Przykładem tutaj może być Piotrków, 
to państwowych, czy też spółdziel- gdzie na 125 lóżek na oddziale chimr- Obchód Swięta Spółdzielczości w La- Sam. Chl. ob M. Kotera. Mówca zo· 
czych natrafia 'JUt najwainiejszą prze- giczn~m - 40 lóżek przeznaczono tUl sku połączony był z otwarciem śvlietli- brazował działalność spółdzielń na te· 
szkodę: na brak lekarzy, którzy chcie- wydział wewnętrzny. Często się tam cy przez Gminny Zmązek Samopomo- renie powiatu. 
liby poświęcić się praktyce u; m.alych l zdarza, że łóżka na chirurgii ~t'oją wo?- cy Chłopskiej, którą następnie przeka· W drugiej części akademii nastąpiły 
mia.steczkach i iosiach. ne, a chorzy przyjeZdżajqcy z odleg- zano Związkom Zawodowym. 

l h · · . . . Całkowity koszt urządzenia ś„m·etli- bardzo udane wystcpy artystyczne mło~ 
Słowa te nie są atakiem na 7ekarzy, yc wsi nie mogą dostac mierwa na • dzi · · · h k6 

wśród których jest wielu pracujących przepelnionvm wydziole ,,·ewnętrznym. cy---około pół miliona złotych - ponio- . e~, mie3sco~e: ł artystycznych 
dla społeczeństwa z pclnym poświęce- Dodać na.leży, że S!ł w Piotrkowie pro- sła Samopomoc Chłopska. 1 choru „Harfa · 
niem i samozaparciem. Smutnym fak- jekty dalszej rozbudowy oddziału chi- W d11iu tym odbyła się akademia, n&, Na zakończenie wykonano obrazek 
tęm jest jednak to, że nie można zna· rurgicznego, a oddział weww:trzny i której przemawiał '-?; ramil~ni:t Zw. 1 sceniczny „Serce Matki". (j.). 

leźć lekarzy do prac1; 1c .<: /!ołecznyc:' ~iecięcy są zapomniane. \~. koneckn!l Siereulz 
ośrodkach, ie lekarze trzymają się wiek Jest podobnie -. bo na 60 lozel~ w chi- ---

~~~c~li1:n~f ~.gdzie znajdują zamożnie.;_ ~::~::. - Jest 10 w odd~uałe we:- J Schwytanie defraudantki 
" • Wszystkie te sprawy omawiane były 

na ostatniej sesji Wojewódzkiej Rad;: Dnia 28.6. br. na pcleceni~ lu r,.pekto- · Praga 51, Która w ::-oku U:WI ja1rn urzed 
Narodowej. Dyskusję na ten temat roz- ra Urzędu Wojewódzkiego Poczt i ·Tele- niczka Urzędu Po:::ztowego w Sieradzu 

DR. W. EICHLER ·wyjechał na mie- począł pierwszy sekretarz· WJ{PPF~. , grafów w Lodzi za~rzym8J'lo ob. Helem~ przywłaszczyła sobii:- gotówkę w sumie 
siąc. 28-p tow. Minor. Ziarnicką -r..amiesz'kałq. w Sierad:m, ul 171.807 zł. na szk0dę tegoż urzędu . 

Ogroszenia drobne 

wYDAWGA1 WoJew. Koualtet PPR w Łodzl Knmltet Redak~}Dy. Red. t Adm. l..ódt, PlOtrkl>wsh 86. Telelony1 Redaktor Na~. 215-- t4 Sekre111rl..,1 2'i4-21 fł i> '1 
Dział OQłone-61 ot. Pioukowska 55, tal. ttt.50. Kortto PKO VO.tS05. ZakL Grat tl. S. W. „Prasa•". Admtnlstrac1a nł• Dl'7:Y".fmuje odpow fedzialnoścl -u1 terminowy 
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TEATRI-' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te• 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dtiś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 

fi'lr. 183 

Po raz pierwszy w historii wyścigu 
leader zwycięża na ostatnim etapie 

1.odzionin Pietraszewski na drugim miejscu 
w cgólne.i klasyfikacji 

Verneuil!'a pt. W nied:zielę rozegrany został ostatn'. etap f 
„MUSISZ BYC MOJĄ" międzynaro??wego ~yśc!g~ Kolarskiego Do- I 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 I okola Polski' na trasie Łodz - Warszawa. i 
· Wystart')wała 31 zawodników - na metę 1 

TEATR KOMEDO · MUZYCZNEJ „LUTNIA" przybył0 29. Etap ten cechowało niezwykle [ 
Piotrkowska 243 wysokie tempa, kti;'>re narzuc'.li Wójcik l Pie- I 

Dziś 1 codz. o godz. 19, 15 ,.ROSE-MARJE•· traszewski. Obaj oni zainicjowali ucieczkę 
romantyczna operetka w 7 obraLlich - wkrótce po starcie i coraz bardz.ej oddalali 
Otto Hei bacba Ud?· a.ł bierze 60 osób. - Chór się od pozostałych zawodników, którzy rozb'.li 
- Blłlet - C?rktestra. Bilety wcześniej do na- się na kilka grup. 
oyc1a w Spółdzielni Artystów • Plastyków -1 ·. · · · · · 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie W0Jc1k. l P:e:rasze~sk1, prowa?ząc na. zmia-
teatru, W niedzielę kasa teatru czynna od 1 nę, przeJechah w pie;:vsze dwie godziny 75 
q<>dz. 11. k~. Przec:ętna ~nybkosc, uzyskana na tym eta 

. pie wynosiła 41.2 km. godz. i jest rekordowa 
TEATR KAMERALN~ D_OMU ZOŁNIERZA dla „Tour de Pologne". WÓJCIK (Warszawa) PIETRASZEWSKI (Łódź) WRZESIŃSKI RZEŻNICKI (War5zawa). 

ul. Daszynsk1ego 34. N l' h w w · · 'k d 'ł 
Dz.• d 19 15 t k M 11 A d 0 a u 1cac arszawy OJCI wyprze z1 1s 0 go z. , sz u a axwe n ers - p· t k' · . h ł · Pietraszewski - 59:00:18, 3) Wrzesiński -1179:13:44, Polska 3 - 179:50:42, 4) Czechosło-

59:12:54, 4) Rzeźnicki - 59:30:45, 5) Vaver,ka wacja - 182:37:52. na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Eichle ie rasz~w~ iea:o I prze3e.c ,a ~1erwszy me~ę 
równą w roli tytułowej. Urlział biorą: Stani- na ~tad1on e W. P. ~wacyJn e ,w1tan~ p~zez li
sław Bugajski, Stanisław, Daczyński, Jerzy Du cznie zebranych w1dzów, którzy zmeślt go z 
szyński, Halma Głuszkówm1 Czesław Guzek, boiska na rękach. Pietraszewski, który tuż 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- przed stadionem miał defekt łańcucha przy
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, był na mętę prawie m'nutę później p~ zwy
Ewa _Szun:ańska ~ Ludwik Tatarski. . cięzcy podczas, :dy następna grupa zawodnl-

(Czechosłowacja) - 59:33:15, 6) Widewall Kolejność drużyn w konkurencji klubowej: 
(Szwecja) 59:51:52 7) Mad\ (Węgry) - 59:51:52 1) ZZK (Warszawa) - 118:41:21, 2 „Ruch" 
8J Rydmark (Szw~cja) 60:00:17 9) Wyględa - (Chorzów) - 120:04:4, 3) ,,Partyzant" (Łódź) 
60:09:54, 10) Nowaczek - 60:17:00, 11) Napie- - 120:44:36, 4) „Sarmata'' (Warszawa) ·-
rała - 60:21:19. -· 125:121:37:47, 5) ,,Gwardia" 1 (Warszawa) 

Rezyseria Erwina Axera, kompo!ZyC)a pla- ków miała na meeie prawie o 10 minut gorszy 
sty!=zna Otto Axera. • czas od Wójcika. 

Klasyfikacja drużyn narodo:wych: - 125:28:33, 6) ,,Gwardia" 2 (Warszawa) 
1) Polska 1 - 176:50:01, 2) Pol$a 2 - 127:15:47. 

Kasa czynna od 12-e1, tel. 123-02· Należy podkreślić, że w historii ,,Tour de 
Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 Pologne" zdar2!,yło s'ę po raz pierwszy, żeby XX•lecie Tł.JR~•• 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre- leader wyśc:gu wygrał ostatni etat>. Zakoń
mlera Tewiomontażu pt. „\V ogrodzie przy PO· czenie wyścigu oglądali z loży honorowej m . 
godzie" z udziałem całego zespołu. · in gen. Rudolf, min. Rustecki i dyr. GUKF Jubilaci zwyciężają ZZK 2:1 

Teatr „SYRENA'' Traugutta t 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

"INA 

inż. Kuchar. 
Kolejność na mecie była następująca: 
ll Wójcik - 3:18:45, 2) P:etraszewskl 

Bu mki zdo'liyi!: Kraszewski i Koczewski 

e !('_ ~ . 
ADRIA - „Guwernart~ka'', godz. 

niedzielę 15,30. 

3:19:33, 31 Wyględa - 3:28:19, 4) Naplf'rała -
3:28:19, 5) Wrzesiński - 3:28:19, 6) Wldewall 
- 3:28:20, 7) Waverka - 3:28:24, 8) Królikow
ski - 3:28;26 9) Rzeźnicki - 3:28:36, 10) Ła· 
zarczyk - 3.3S:44, 11) Madi - 3.34:44, 12) Ryd. 18• 20•30; w mark - 3:34:45. 

·Jl' 
/'~ 

V"cz.oraj w Ło-f kówce- męskiej systemem trójkowym 2:1 o· 
dzi odbyły się na raz drużyna piłki nożnej jubilata z roku 1928 
stadionie Helen-0- wygrała z seniorami Widzewa 3:2 (3:1). Bram 
wa uroczy5tości ki dla TUR-u zdobyli Sobczak, Kopczyński i 
jubileuswwe z o· Joński. Wyróżnili się: bramkarz Kaczmarek 
ka2ji 20-lecia i6t· w drużynie zwydę6kiej i Krakowiak w zespo 
n ienia Robo.tmicz8 le pokoJianym. · 

BAJKA - „Mężczyźni w Jej życiu", godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

BAŁTYK - ,.Zaguhione dni", godz. 16, U'-~; 
21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Akl.ualności przeruesiono 
do kina ,,Hel''. 

HEL - (Dla· młodzieży) „Pięciu Zuchów", 
godz, 16, 18.30, i1 . w niedz. 13 30 • 

HEL - „Program Aktualnnścl Kraj!'WYch 
i Zagr. Nr 19", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 12, 13. 

MUZA - ,,życie Emila Zoli", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Rnsanna siedmiu lo:e.leżyców" 
godz. 16, 18 30. 21 n!edź 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Płomień Nowego Orle
anu'.'. godz. 18, 20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Wyspa Skarbów", godz. 17, 
19 21; w niedz. 15. · 

ROMA - Ostatru Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz. iS,30. 

REKORD - „Curie Sklodowska'', godz. 18, 
20,3"0; w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 
. te,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

SWłT - Tinur i Jego Drużyna", godz. 18.30, 
20 30; "w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Wiosna'', godz. 16,30 
18,30, 20,30 w niedzielę 14,30. 

TĘCZA - ,K'ulisy Wielk'f>j Rewii'' godz. 16, 
· 18 30, 2i, w niedz. 13,30. 

WISU - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „G".lsnący Płomień", god'l 
15.30. 18, 20.30: w nted? 13. 

WOLNOSC - „Zagub:one dni", godz. 15, 17,30 
20: w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Rodzina Froment'', godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

ro usłyszymy n·zez radio 

Klasyfikacja drużyn narodowych po e',ap!e 
Warszawa - Łódź: 

11 Polska I - 10:18:40, Polska II - 10:29:28, 
3) - Czechosłowacja - 10:47:13, 4) Polska IV 
- 10:47:45. 

go Klubu R-Spog~~ Odbył się również me<.'2: szczypiomlaka mę
wego TU ~.' 

0 
skiego między kombinowanymi zespołami ju· 

c1alntą ś ~zęsc ur7 ę· bilata, uzupel.nionymi zawodnikami ŁKS-u. czy& o c1 roz:poc 
to defilad!\ sekcji W piłkarskim turnieju siódemkowym starto
jubilata oraz dele wało 15 drużyn. W fi.nale TUR (Łódź) poko· 

Ostateczne wyniki międzynarodowego Wy- gacji klubowych. nał ZZK (Łódź) 2:1 {1:0). Bramki dla TIJR ·u 
Śc ' gu Dookoła Po Isk:: W części sportowej jubileus2u uzyskano na- zdobvł Kraszewski 2, dla kolejarzy Koczew-

lndywidualnie: 1) Wójcik - 58:36:24, 2) stępujące wyniki: TUR pako.na! ŁKS w sial· ski. Gra ładna. 

Wczoraj Ł K popisał sią 
Rymer wyjechał z Łodzi z bagaiem & bramek 

Wczo·raj ŁKS na min. po rzucie wolnym - główkuje Bara.n i boi6ka. Tempo trochę osłabło. Rzut wolny bro ' fj}!- meó.u z Rymerem pozycj' lewego łą!'.m ika I strzela drugą bram· ni w pozycji leżącej na aut Włodarczyk. Za· 
·' _ . . miał b. dobry dzień kę dla 6Wych barw. W ciągu kilku zaledwie znacza się lekka przewaga Rymera. W 16 min. 

M .- ( ) Grał z.espokiwo i zwy minut - padły trzy goale. W 16 min. zbiera Łącz podwyższ.a wynik do 6;1 dla ŁKS-u. Póź· 
·11<,..._/ · cię6two zapewnił 60· rzęsiste oklaski Szcz.urzyński z.a brawurowo o· niej gra staje si11 coraz mniej de.kawa. Za· 

""'
1

1 ' bie już do przerwy. bmniony str2ał. wodni'kom obu ZE!6połów nie udaje się zm:enić 
. ~·· Łodzianie złapali d.ru W 22 min. pada trzecia bramka dla ŁKS-u: wyniku. Więcej okazji miała drużyna gości, 
· ' ~ · gi oddech - aby po do~rodkowanie Hogendorfa chwyta na główkę jednak nic jej nie wychod2iło. 
'_ 

6 ~ szło tak dalej. ł.ąc-z, piłkę ma obrońca Rymera, od którego ŁKS w dniu wczorajszym był dobrze uspo· 
Składy obu zespo. s ; ę odbija, ~ a stojący obok Janeczek skiero· sobiony, zwła5zcza linia ataku, która grała ze

lów przedstawiały się wuje ją do siatki gości. W tei fazie gry miej· społowo. Najsłabiej wypadł Kopera oraz Pie· 
....,_ następująco: scowi grają dobrze, z silną wolą zwycięstwa. trzak. Obrońcy stanęli na wysokości zadania. 

RYMER: Chrom1ak. W 27 min. Franke pudłuje pod bramką gospo· Szczurzyński więcej niż poprawny. Bardzo 
Maaoch, Pytlik, Janik, Gajewski, Motyka, darzy. W 34 min. po rzucie rornym piłkę pracowity był Lącz. 
Fra.nke, Ruda, Pierchała, Kurzeja, Dybała. chwyt.i na głowę Łącz I strzela nieuchronnie Rymer najlepsze punkty m!al w pomocy 

LKS: Szczunyński, Włodarczyk, Łuć II. czwarty punkt dla ŁKS-u. Bramkarz Rymera D b 
1 

<l • 
1 Ł · I K 1-" p· t k H d f B i·est zupeln1·e przyb1'ty. N'.e chwyta i'uż tak orai. Y a e w napa zie. A' ,• k goscl w pe u uc , aro ""'• ie rza • oge!ll or• aran. dorównywał przeciwnikowi, iednak ?;a bard'ZO 

Janeczek, Łącz i Kopera. pewnie jak poprzednio. Za to Szc'ZUrzyński kombinował pod bramką ŁKS-u. Poza tym na· S"dz1'a Fi-~zer z Poznania dobry zb1·era nadal oklaski·. Na trzy minuty przed 
" ~ · - ' pastnicy qości dobne strzelali rzuty rożne. Po W 6 min. prowadzenie dla gości zdobył przerwą zawodnik Rymera broni na pnlu kar· .,puszczeniu" p;ęciu .bramek _ Chromi.a.ka za· 

Kurzeja. W 9 min. Baranowi udaje s i ę wY'tów nym ręką . Zar1ądzoną jedenastkę z_amienia w stąpil re?.erwowy bramkarz. Rzuty ~lne 'Za· 
nać. Gra staje się interesująca, zwła&z<:'la cie· piątą bramkę Baran. d · R.: I 1 b 1 
k t d b mk R W 12 Po z.m1·ani·e stro·n gra t~~v się na §rodku wo mcy ymera strze a i · 6i nie, nawet zbyt awe są momen Y po ra ą ymera. v~' ~ilne, bowiem przewaźnie szły za bramkę 

Rekordów nie bije się codziennie 
Nowa próba Me. Kenle'a nie powiodła się 

NOWY JORK. (obsł. Bieg 110 m. przez plotki: 1) - 31 Porter, Oil 
wł.) - W drugim dniu lard, Duyter - wszyscy po 14.1 sek. 

ŁKS-u . 

Wid16w 8 tysięcy. 

Liga, L:ga! 
Garbarnia - AI<:S 1 :1 fO !l) 
Ruch - Wisła 1 :1 !0:1) 
Tarnovia - ZZK (Poznań) 2:2 (2:1) 

O WEJSCIE DO Il LIGI 

. u~kkoatlety<:znych mi· Bieg 200 m.: 1) - 3) La Beach, Bourland. 
12.04 Dziennik, 12.25 Arie i pieśni kompazy- strzostw Ameryki. roz- Ewen· _ wszyscy po 21 sek. 
torów słowiańskich w wyk. C. Kozaka - bary grywanych w Milwau· 
to' n . 12' .45 Poradn ·k dla wsi, 13.00 Muzyka o- kee, odbyły się finały Bieg 4oo m.: l) Me Kenley - 46,3 sek., 2) 

Field, 3) Matson. biadowa 13.45 , ·Muzyka radziecka" - aud. w poszc2ególnych konku-
' • ·· W r· ' Bieg 800 m.: 1) - 3) Barten. Pearman, Per-opr. dr Z. L1'ssa, 14.30 {Ł) z dzisieJ·szej prasy, rencJi. ina.owym 

b. 'OO H i.. t M K l ~tó y k?n6 - wszvscy po 1:51 .3 mm. 14.35 (ł_,) Mazurki - od Gl'.nki do Szymanow- iegu na „ m. er„er c en ev. " r 
pierwszego drua uzyskał w przedbiegu wynik Bieg 1.500 m.: Il Dodds - 3:52.1, 2) Smk. 

skiego (płyty), 15.05 (Ł) Komunikaty, 15 10 lepszy od rek"rdu świata 45,9 sek., zaatakował 3) Ma<.:k . Wszyscy ukończyli bieg w jedna· 
Lekkie piosenki z .płyt, 15.30 Bajki Brzechwy ponownie najlepszy wynik światowy. leci kowym czasie. 
Tuwima, żukowsk:ego, 15:45 Kwadrans muzy próba ta nie powiodła się. B:eg IO.OOO m: 1) Oto-0les - 32:29,7, 2) 
k1 lekkiej 16.00 Dziennik, 16.30 RAOUL KO- Knnk.urenc.ie rozegrane w drugim dn iu mi· Vlilt - 32:W,7, 3) Goffberg. 
CZALSKr'- Sonata e-moll (na skrzypce i for· I striostw przyn:osly · następu j ące wyn:ki: Sl<:ok w rlal: 1) J ri hnson - 713 m, 
tep'.an), 17.00 Audycja dla młodzieży, 17.15 B'<>;t 100 m.: Il - 3l Ewell, Dillard I Bienze, Rzut mln tem: I) Sennet - 53,35 m .. 2) Fe l· 
„W !er.nie popołudnie" _ audycja muzyczna . - wsz yf<"V po 10.6 sek. ten - 52,82 m, 
17.45 Przegląd tygodnia, 18 OO Wystawa Ziem 
Odzyskanych, 18 05 Koncert poświęcony twór
czości MOZARTA, 18.50 Poradn ·k językowy 
19.90 (Ł) Tu mówi robotnicza Lódź' ', 19.10 
{L) Recitai' śpiewac.:zy Hal:ny Szczeglówny. 
19.30 „Emancypantki"9-ty odcinek powieści B 
Prusa, 1~.45 Rezerwa, 21.00 Dzienn·k, 22.00 „Od 
menueta do tangg.", 22 .45 !f·_,) Koncert ży~zf'ń . 
22.58 (Łl Omów. progr.. lok . na jutro: 23.00 Mu
r.vka taneczna (płyty) 23.20 Program na jutro 

' 30 . Zakończenie audv cii I Hymn. 

W Warszawie „Widzew" się 11otknąt ... 
Slołeczna Legia zwycięża łodzh1n 6:0 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Na stadionie zdecyd-0waną p rzewagę nad słabo g rającym 
Woj<Jka Polskiego w Warszawie rozegrane zo prz.eciwnikiem. Na wyróżni en i e 'lilsługuje li· 

nia pomocy z prncaw' ty m Waską na czele stało sp.~tkanie piłkarskie o mistrzostwn .l:gi" Dru:7vn.a W:dzewa zawiodła . A tak qral c)lan· 
m : ędzy stoliocr.ną Leg!~ a ló-Ozką drużyną Wi· tycznie 1 :erivn1e sporadvr1nvmi wvpidaml 
dzew. M~z zakn.ńczyt sie zdecydowanym zwy pr-zedM. t ;iw~t si~ pód bramkę Legii. formacje 
cii'!s'wl!M Legii w st~f;nnku 6:0 (4:0l . defensvwne niP potrafl!y sknlecz.nie przedw· 
Druż~a Legii miała prze"E całv CZa.łi meczu stawić si e szybk iemu atakowi prz.e<:iwnik6w. 

Bzura (W-wa) - Lechia (Gdat'i.sk) 4:4 (3 1) 
Lublinianka - Gwardia f~sztyn) 4:1 il :OJ 
Pomorzanin - Legia (Krosno) 8:0 (5:0) 
Baildon - Szombierki 1:1 (1:1) 
P. T. C. - Wici 3:0 ('.l:O) 

Sport UJ Zw. z,_u1od. 

·ra~karze rozpoczęil 
eliminaC:e 

W lodzi Z06tał ro2egrany mecz 
rninacyjny do ogólnopolskich 

'lrzysk sportowych Zw. Zawodo
"''C h (które odbędą się w sierp· 

'1 w Warnzawie) - pomi ędzy 
· 1rezentacją Włókniarzy Oddział 
erz a reprezentacją Oddzilliłu 

>dz.kiego Nr. 2 (Dziew. Pończo· 
1niczy). 

nJ ud ' dzo zaciętej l ciekawe-] grze meo. za
'{ oń<.:zvl się zwydęstwem reprezentacji łÓdz · 
~' oj w c: tnc11nk11 3:1 (2 :0). 

Brnmkl dla 'lWVCię'Zców zdobyli: Kempe. 
NastępnE &potka1nie łodzianie rozegrai<i z re 

prezenta<:j11. Włókniarzy Żyral'dowe. 

·-
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